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SJ 1ń w.vim111111ną w.vroku 
z roz; \.taŁu ma 11aradż y. 

Cywiiizacj1a obejmuje w1s1ze.Ikie dziedzi
ny, :zimody~ikowala również i s.posób 1wY
kony1wa11ia 'Wyroków J<ary śmierci. Da:wne 
tortrnry ·- rouy\vanie prizez konie, ówi.a.r
towanie, •pa~enie na stosie, l1amanie kołem 
i t. d., zastąpi.ty ba•rd1ziej h1umanitairne spo-

soby -· jalk wieszanie !tub gi,!otyno\\'anie, 
czy też krzesło e~ekt1rJ--iczne. Cikinutni 1mn
m:urchowie asyryjscy nie 1ww1clcf.1ą ilWŻ wYro·· 
leć.w skazui::icych p1nzy1Wóid1e6w rewolty na' 
obdzieranie 1ze 1sil<óiry, któ1r1<1i to 1Skórą oibcią 
igano na.s.tępnie mury twier\dlzy. 

To wlSzys fJrn na1leży do ;po111mej pr1ze
szłośd. Ale rw 1dtaleki1ch Ind.j<i.1ch doniedawn:1 
istniał okrutny zwyc.Zla.j km·a:nia śmiercią 
w sposób zupełnie nieludziki. Kam 1po:!ega
la mianowicie na trato1wani1u ofiary pr1zel 

Jeden z ciekawie zbrudowanYJch d0imów 
Z. U. P. P.-u na, Ch0ijnra1ch 1w Ło\dlz.i. 

\i 

Członkowie Juibilaci TowarJZ1Ystwa S\pieiw,acz.ego „f.cho'
1 

w Łodzi. 

słonia. Dopiero 1w~1aidze al1Jg;ielslkie znbironi
ly te.go sposobu, intemwenjuj41c i żąida1jąc 

oid radż(Jw. zniesienia teigo 11·0idzaj1u mt\1k 

śmierte•!nych. 
Niemniej jednak 1pirze1d nieidla,w1rnym ieiza

sem zdarzył się wypadek, że jeden z 1m.t· 
har:adżów, unieisiony gnie,wenn 1P01stai1owil 
1Wlbrew zaknowi wtaidz angie'.sldich u:ka1rać 
we1dlług starndlalwnego oibyc1z1a1j!U pirzy1wódc<; 
zama1e1howców .. Takreż odby1wa się tailcia ka 
ra, kiedy słoń jest wykomuw1c'ą wyiroku '.1 

Niesz.c1zęśli1wego 51\n,z.afwa 1ze 1zwi<\1zane1mi 
rę!kami i nogami przywiąz:ulii\ ido tyiluycll 
nóg słonia, kt6rego mt\stępnie P<;ldzq prze1, 
wrylboiste drogi. Silol1 biegnie ~1zyblkn, :a nic 
szczęsny po godzinie takiego wt6clzenia po 
ka1mienia.ch, wśród strnsrznyc:h męc,mrni, 
1pr.ze,ważnie z pc1łamaneimi kośćmi i iroz·· 
striz1a1sikaną głmvą - wyziewa dlu1ciha. {hl.I 
by jednak oik1aziało się, że jesz1oze ży;ji.•, 
w•ó1w,c.zas opn·awcy rad1ży polożą go w ten 

s])osóh, że 1!,11owa spoc.zy1wać będt.ic ll:t 
wiclkii111 kamieniu sk'li'i~'kat z1111iażdiy 
mu wó.weoz:1~ c:1Jas7;li,ę jednem n::de1rnii;dem 
ł<iPr i w ten spost'•h skdicq sit; llH;ki wino· 
wajcy. 

W 11i0ktc1n1cli kraj:1d1 I11dyj •. zemsta 
słonia'' odhrw;1 sit; w i1111r sPos1'1ll, a mi:l· 
nowi.cie l-'!H!~:1ał11ic trt.:so\\':tllc .Z1\'>'ie.rz1: 
ll'~H1ctzo1w hytn trato.wnć ofian. Byl to rn· 
dzaj „i<iudtt Bożt.:gn'' i jt.:sli słor'1 za11ied1ut 
tratoww1ia świ;d-:n·ło tn o 11ie\\'illllOŚd 
sikaJ1xn1cgo. ll:l;i. m«tlt:liiil 11k~~1·.:.zi:~11ilcl m:it; 
kano sit; wledy di. pml.slt;:p11. ,lv::,lj 1;.tfa!„1 
sit; ;prze:Jrnmit: do:i111\.:1; sloni tell przyn1r:i 
wrH.lzut 1w eg'.zufot!\.'.tt: ;:wicrz1; -.1wcJ~dnic 
t1re:sowa11e iw· ten ~pnstlb, :i.e iw J:·l'.\i.~ .i.;1:1:as 
p1·:t.cdtem pnkt1 :i:yw:1~10 mn lrnkll: lml:t.lkq 
i;nrjeżomi Pdrt~lllt 1;wnhfzl:1rnl. Nmti.:izonv 
bolcsne1m doświadacuicłll -;tni'1 nie dici:it 
}iui. potem dnt!rn:i~: l;i1ri;t 1.·d<'\\ icka. kl1'1r.\· 
mu JHzy,pnminart lwlesrn\ z:1s~1,dzkt,·. 

Peirsonei Łó1dizkieg o Obwodu Miejskiego L. O. iP. P „ PIPOr. J. 
S.toińsJd, z-c;aJ instr. Obw. O. P .. L. O., p, Z. Spycha!la'tlika, 
1selk!retia:rlka Obwocliu, ppo,r, J KrochimaJlislki, instr. Oibwodu 

Zairizą:d onuz instrnktorzy t(,<.Jz1kiego Ob1wotlu Mic.:s:kicgo L. 
O. P. P. Siedz.ą: mj•r. M. Bqtko\V!:iki~ 1ra<.:Y-. A. Piorwocl1a, 
dy.r. St. Wtede, 11rezes Zarzą1d1u, l<lyir. fl. 0 . ..;ńn~·wski, wh~e· 
prezes i .dyr. M. Kalinowski, seikreta.rz Zwr.:r.t\<lu. ~tc">jq: ·pp. 
L. Cogie!, m11cz. A. Tu.rski, met::. Z. Men'kcsi dy;r. M. Z<lrn 

O. P. L. G. i p. W. Matz, instr. mode11airsfJwa lotni[C!Ze1go„ jewski, ppor. Kirochma.Jski j ppor. Stoifnski. 
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Złoto na~Y'dnie morza. 
Cz.y wydobyty skarb zprzed dwustu 

. lat? 

PosiZuki1wanie 1s!k0arbó1w zatopionych n<1 
dnie imor1skiem nęciło· .za1ws.,ze ht:dzi awan
turniczych i żądny1ch z<lO!bycia mają~ku. 

foi nie1zliazoną ilość razy usiłowano WY· 
clobyć •zatopione przed pirzeS1zlo ·dwustu Ia
ty skarby wpobJiż.11 wy,br.z.eży łio[1an:~:L 

\vi.a1domo, że w r. 1707 iilota angielsko
J:olenclersl!rn 121wycięiy,Ia i zatopUa wlpobli
:i.n portu Vi~o kilka statków hiiszpańslki1ch, 

ktMe, Jak wieść: 11iosta1, 1wioztv olbirzym1 
f.acl1unelk z.lotri.. Zl'oto spo.cz.ęło więc przed 
dwonm:i. 1wie'kami na dnie Atn1antyku i 1dr1-

tychc1z.as tam pozostailo. Oc:zywiś.cie, że 

.prze.z ten c1zas nit~ bm,Jdo litiidzi, 1kt6rzy ma
rzyli o odebraniu Atlantyko.wi tego wsp:.i
niałcgo s1k:irhu, jednalk jaIT< ldotyiCh1c'zais be.z 
owocnie. Ta eksploatalcja 1złotllli ukrytego 
na 1dnie morza .dala też :Pole ido popis.11 
v.1szel'kiego rodzaju 15121antażyistom, lktó1r:zy 
nie omiese.lkali zalktadać spóllki aU\lcyjne 
i lkamandyto•we, i.01war1zystwa iud!ziałrnwe 
dla wydobycia złota. 

Ale liczne cbtiw ie pr1ZeQJ1rowiaidzone po
s:zJUkiwania też dotychciz:as nie daty m:d
nych re1z111tatń1w. Przyczyną jest fakt, że 
nie ma jesz.cze nailcży,de slkonstnuow:anych 
Pr1zy:r1ządó1w d!ls1 nu.rików, iktóire l])oiz.wafa1ly
by na ~anurzenie się na !głębokość 1więlkszq 
niż 200 '111etr6w. Tymczasem :zato1Pione fire·

·gaty biszpaf,s1kie spoeiz.y1wa1ją 12naic1znie gfę

bieljl. Pozaff.~m istnieje jeszic1ze inna: trtud
ność, u mianowicie poprzeiz okires d1wmst:u 
lat fre,ga1y, spoczy1wające na dnie morza 
zary.ly się niewątpliwie jes.zcze gtęibiej w 
<1110, a 1P0iZaiem nape1wno są silnie poikryk 

P. Iialina Adamska, świetna ISlkrzypaJC2Jka
wirt1Uozka, która rozpoictiięła \W' Ziemiańslkiei 
wyistępy gościnne, ciesiZąice się wierrlkiem 

uznaniem iPIU(bliczności. 

···-·---,L-.. """ 
Niezaidługo iuz roz·po1czną ,stę ~;~~ce ok~t;;-7ealizó~2-~na:l;y budowy gigamuu Ło-

dzi, naubardziej reprezentacyjnego gimaohu Donm-Pomnika im. 1111a1rsz. J. Pilsi11dis!k:ie
go !PlriZY ul. SienkiewiCIZla i Strzeileiclk.iei. P.rz.ygotovrnnia do .rozpocz;ęicia! pm~ w ca
łej pełni. Chh11bnem Jest IW tern Jdizie~e to, że powstaje ono z grosza ofiarne~ Łodzi, 
a ll11ill!l"Y domu w.zrastiadą sposobem gQ1s.poda1c:.zym - l1ez wydatków. Grosz ofiia1rny 

~ipo:Jecizeńistwa tódzil<iego buduje Doim-Pom nik. 

mułem, któ1 y jest taik cl1airakterystyc1zny 
dila wybr:zeży holendernkicih. Przed pos121u- . 
kiwaczami skarbu leży wit;c je.sz,c1ze g[g.an
ty.czna; praca 01d'kc~pania szaząt1kó,w fregat. 

Obecnie sPrMva ta st;i.111 się znó1w alktn 
alna, iznów się o tern mówi i znów pir/Ze:d 
s1ęw1Zięto s1zerreg; pnie ztwią1zanych z w-y
idobyciem .skarbu. Przedewszystkiem p1ra··· 

cę 11łatwia sllmfandry no'Wej kon.st.nulkcjl, 
lktó:re 11ży1Wiane hyl~/ przez wUoskich nur-· 
kó,w i!)o1dc1zas w:vd0bYl\vania llaidunku zlota
z zatopionego okrętu „Artig-lio''. Oprócz. 

1101wyc1h skafandrów, zastosowana bę;drtie 

specja1Jna konstnukcu1a z iie1betonu, iwiel1ka 
\V1ez;a, ktÓire~ fundamenty ;zuaad0Wa1ć się 
bęrdą na dnie morza wpobHżn.1 z.atopionyich 
staitkó1w. Ta bmlowfa fP·ozwoU na dolkona
nie mozolnych pira.c p1nz·y odkopyiwaniu 
f.regat z grnbej w:air.sttwY 1111!L111u 1denne1go. 
Budo1wa wieży jest prnwrndizona w szylb
ikiem tem11ie, a praic:amj kierll.tje inżynier 

Bec:ker. Tak wic;·c ludzie usil1ują 01de'birać 

Atl:ant:vkowi 'Zakopany na jego dnie zfoty 
s,J.;8,rib. 

Dom-Pomnik im. marsz. J. Pił.swdskieigo będzie siedzibą airmji rezerwowej, siedl.zi
bą wiszysilkich związków b. wojslk:o!WY'~h. Na obydwu zdjęciach wiicllzimy ipiewsrz;.ą 

taizę w:vk01rnny1ch robót. 



Na1c'zelny .dyrektor Pol1slkiol!·J Raidja .cli:·. ?yg.munt Cliamiec. 

Grono P·re!egentów lód:zkidh, którzy zabierali glos p•rzed mikrofonem Roizgfośni. Od 
strony: ,pria1W'ei lku leiwei: PiP· b. wode.woda łódzki Wł. .J asz1czolt, b. prezyident m. ł:,o
dzi inż. B. Ziemiędd, komisa1rz •riząidowy inż. W. Wojewódzki i nac1z. St. Rogowicz. 

Od stronY, piraweij 1ku ,lewej pp, naozdnik l(. Jagiełło, dyr. K. Wrnczyflsiki, ppłk. 
Gaibryś, p1ul!Uwwnikowa M. Wi1ędko1W1slk1a. 

Aparatura Rozgłośni a: genera.t01'em i modi.l .• torem~ 

Kierownik f(ozidośni ł'J)d.z:Jdej 
P. R. ciy1r. 'l'adcu1s1z; .kln~zc:-

!Jowski. 

Staly prel:Roz1glo~ni, wygLt

szający fel.\;p. t. „Na lwr.y1zon · 
cie ló<lzlli~:.ed. Cizeslaw Oiuim
kowski, p1$yndykatu Dzienni· 

Kqó1dizk ich. 

Kierownik techniczny R.ozglo
śni ł..ódz1kiej i 1predegent fóidz· 
kiej skrzvruki te,c1hnic1zned, dy.r. 

M. Griwrońs:ki. 

Pie1ioletie Rozgłośni łzkiei: Polskiego Radia. 

W n11es1•1ou lutym 193'0 roku ipmw~/fodzi Rozgłośnia Po1lskiego Rad!ja.. W ro· 
kn bieź'\CYm uply1wa 5 hLt o<l ' łożenia. Z oka.zji tei odlbyty isię speCl.itailrH." 
aiudycje, poświ~co11e roczni.cy I nia 17 b. im. przemawiał pr.zeid miikrofo· 
nem I~o1.gto~ni ł'.,(idzkicj jej troskli111 un I]). wojewodra f·fauike-Nowa:k i p, komi· 
!mrz r.zqdnw~' imi.. W. Wojc;wódzki. dię:ciu p, .woie1w.oda ł1a1uarn-Nowak i ko
mis<H·z inz. Wn.ic•wótb:ki '\V Rozglosni iej. W ~rn<lku speaker1kaJ I~o1zgtośni p. Ire-

na Kict:it"1•11ka, i boku refer 1sowy Rozg!ośni mel. B. Stefauflslki. 

Szczepiko Tońko. 
Aprriko:zenkranz Untenbaum. 

Przewodnicząc-y Głównej Rady PropaganJw,'ej P. R. w Wa1rsza1wie mjr. 
K. Kr1zewiski 

Prelegenci Roiz,głośni ŁódlZlkiej P. R.. Od strony prra:wej ku ·lewej PiP'· p:reze!S iR.. Ge
rer, dr. St. Stańczak, dJnr. Ii. M1a1rnugiewh:zowa, prof. W. Le1w1andowslk:i i prezes 

F. Zair'zycki. 

Old strony µraiwej iku lewed pp, dr. Czia\p liciki, red. St. Raiehalewski, poseł J. Wol
czyńs'ki, prof. .T. Paiwlowski i b. stairoista Rżewslki. 

Amplifilmtomia Ł6dzikiej Radjostaicui. 

-ó-



Dz on Zrg 
„Orió:d \V Mveffslki, sta~y, 1z:gr1zybiatr. 

k,rólewski, maiestatyc:~ny, si,a1dJl na s!ka
l:a1cih; na rniecza rękojeść ws1pia1!·11 {!tonie, 
vo1chy/1ił · czota. duma. W~s1ł1a tuU się idor1, 
chroni trnchc: gestem pr:zychylnyrn, s:z1cw
pły1ch 11Lllbych rączek, giętiką p01stacią ciata 
dziewic1Zef'.Q, iantla1zyjnie lkonbr1astn.~je ze 
starcem wi strnlową 1zbircf1ę 1zaikmty1m". 

Gród Wawelski..„ 
Gród P':tmiętający 1ciza;sy k1r/6J.a-bohaty

ra Kraka i krórlewny Wandy. 
Gród, który stał się Ś>wiątyniq pami~1-

tek pol:skicł:, wśród :których jeidna jest 
za;wsze ży1wa, której 1sarce 1clźwięczy 

ś1Piewia.„ 

To Oni 
To Króieiws1ki Dz,\von„. 
Zygmunt! 
Seirce Dzwonu, zawsze ż~~we i ,z;aws.zc 

11r;lode. Pa.mięta różne wsp1ani1a,łe i smutne 
d1zieje, On, ten auó~e1ws~d Dzrwon dobywa! 

r1.. siebie pr!Ze~z wie1ki 1ró:lne tony .„ Plrze
choidziily- lata .... dziesiątki lai:„. Polska ~i-· 
r.ęta.„ :ser'C'e Dz,wonu bito coraz 1SiliaJbiej„. 
comJz smutniej.„ a gdy kiaizaino :uidenzyć je
go sercu, to potrafH wydobyć z siebie je
no p!Va.czliwy dźwięik.„. 

Więc zamkną! się w sobie lklrółewski 

.Czwon .•. 
Wsłuchiwał się w s,zum w,iślanych 1wó1d„. 
A . Wisi a, która talk pr1zeicllziwnie •&ze1P

tać umie, ukochała gró.J w1awel1slki, 1przy·· 
j.c:źnią darzyfa forólewski Dzwon„. 

Nforaz mó1wita: 
·- Czy pamiętasz? Wicillkie Hllimy, poc 

wspaniałym hai1dachUmem król, iwokolo 
królewski dwór, sy11a1C1Zeik, lk:illka cóir? Czy 
J:amiętasz? 

Gidy wielki chóir zawod·zif hymny„, 
„Patrzcie ws,zys.cy w górę, a On 1wscho
dził, zaiwisną! u szczytó.w i 1z WYŻłYll się 
irozdzwonił, głos leci al, polatał, lkołysal sic; 
~órnie, wyisollrn pochmurnie, a tr1u1m sic,:, 
wielki pc/ktonil''„ 

On, K1róleiwski Dz,\von ~ d1Z1wonil... 
Ma.rzy, Królewski Dzwon, żeby /kiedyś 

Gr·upia in:żynierótw, ,którzy burdowali ŁM·~
ką ~tt.djostację. Od lewel inż. L. tOnmonto
i.vicz, obecny zastęp.ca kier. teahn., mz. 
Petersen .(z Londynu), inż. :Rabędki (War-

. siza1wai) i kpt. J. Ziól!kowski. 

r~oidtzina Uu·zędnice:a w Łę:c;zycy, iPOIWIStaif:t i/~ inicjatywy p, \VOjC"l!/Ot.kdny Kr:rstvn.\' 
tf arnke-Nowiakowe1j. 

t•iik: 1dlumnie jak wtedy t~de11zyć silnemi, 
nnocnemi, radosnemi tonaimi.„ 

A1.ia1rnY, żeby nad es.zła je:sz.cze ta1ka 
1chwi1J1a, .kiedy wielki Hum pochy:la azoła, 

ua głos jeg·o króle\vs1kiego tonu ... 

I naidszcdt llizicń„. 

Stoki góry W'<~ welsikic.i pokrnyły isię iuz. 
granatowo-liliowym kobieiricem fiiołlk:ó1w. 

J~11slkótki •W lbas,zcie Kirólowsrkiego Dzwonu 
z:n1c'.zęf1Y naprawia2 swe gniazda. 

On, „Zyg;mu11lc1wy Dz.won" az1ucie drzi· 
w11y niepokój ... jakby w 1pnzec,zi111du wiei·· 
kie\i .chwili, jaikby w przeczrnctu iSUJelnienia 
oudownych snów „. 

Byta Wie•!Urnno.:. 

Krakow1Slkic.J po ratz pienws:~r potlynęly 

poprzez cały kraj na fa.lach ctern. 
\Vspnni:v!c. wz1ruszajqce N:1hożef1stw~l 

1~ciurckcyjl!~~ pfY'h'ln IHHl11iL~h11<1 fal;i cte· 
rn i ~pfyw;do z. cie11i11tkiL:II 11itLJ1.;. ~111teu d1.> 

\l/S1zystkid1 pulsl>klt do111(.w od Kr':,i!H~wa 

na ws1.:h<'icl i i;1:..:l1t.1d, tt~t 1nrif11c1.: i połndnii.::, 

r,cl 1I\arpat :tż d11 l!IOl"Z:l, a (1!eltl trel! r\l1l'()

czystnści b.d \vspani:tlr, spiżnwr. cu<low·· 
n.V mcloclyj11y dźWil.~k I l·11wonlł Zygmnnta.„ 

Ty·si~\cc, setki t:i-sh:cr scirc bilo w tej 
cł1wili 1w JO'lfll ser-.:a „h: 11'1fow:sldc).;n D·Z.W<i 

nu''.„ 
T:vsi:icc ~'.l<'>w p1ickv!Ho .sit; ••. UJ>tvsza· 

fa ~o ,po Iata,i.:!1 c:ita Pols.ka. 
.,Ch1, Pan. Kn'.>lcwski D·zwon, lrnfy,<;ał 

Uroczystości rezureil<icyjnc ;;, Katedry ~;it; górnic~. ·.v.vsolul, poclrnmrnie'' ... 

„Pierwsze roztopy'• --· Karol ł:mle. 
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la sra Kiepura 
o swym bra«ie Janie. 

Plr:ze1d palt"oma ty,godni1a1111i donieśliśmy 

0 tem, że izna:komity tenor polsa\i Jan Kie
pu1ra podpisał dwuletni kontakt z Pait:t· 

rnounte1m. Któż może lepiej znać swietne
go §pie1.valka1, niż„. jego birat, pier:.v.SlZ\V te
nor opery 1w!:11nsza!Wskiej, p. Lad.is Kie1p;ura. 

Nic też dziwnego, że .z;wir·ód!iśmy sir; 
do niego z i:1rośbą o wywia1d. 

P. La·cli1s Kiepura p1r1zypomina 1siwego 
brata'. Je:st niem[til tego samego w:zcosilu, 
ma nie71\\1yk1Je po~lobne rysy i... równic 
pię'lrny g!os. 

Miły, nie1z1wykle s1krorn11y, nieieliętni:: 

11 :r''w i n s< 1l1" e. 
Pytam o brata. 
~ \Vic!l:;:i>el!en1 ~1:0 oshatnio w Kr:vnicr 

w Kn1:Jrnwie, 1n występie w Tosce. O ie
!.!.O kolltrakc:c ·z wytrwÓirnin Paramount w 
tfol1ly1wood do.wiecliialem 1si.ę ;z tele.g1rnrrw.1. 
j;·1ki brna,t mi 1\vy1sfd . .Jest to [,ego pie1rwszy 
wyp<1.d filmowy do Ameryiki, choć byt j117. 
tam poprzeó1io na wy.stę1p[~ch opcro1wycb. 
Ma .iuż być w tfo~l:vwood wl ma}u. Kto hę
clzie .i ni 111 x1rnt, j[~ki reżyser bę1dzie jego 
filmv reżyserowat -- nanazie niewia1dom0. 

()1d p. LatHsa dowiii11d111}ę się :;.z1dze,gófów 
z żyda nasze;!;o znakomitego śpieiWailrn. 

Jan Kiermra urod.ził się w S0tsnowc.u 
16 nw.jra: 19 Qi4 rnijrn . T 11 uITrnńclzy ł srzlkOf ę i tli 
~'.a1ciągnąt się z 'bratem i ojcem do sze1rc· 
p;ów, wak~za,1c ·YJ..' obronie oi'czyzny. Po 
1tt1koń.eizenin 1szkof y prizy.był do Wrursiz.aiwy, 
mclzie, zgodnie z żye:zenieim cA;1ca, 1w.stąpit 
11a prawo. Piemwszym, który pozll!ał się na 
jego baijeczn:v1m głosie, był prof. Wanmut 
z K1r1alkowa. On zabron~r mu śpiewa!ć, do·· 
póki się nie na1uczr, on dal mu 'Piemwis:ze 
1Jekcje ś1pie1wil1, on pr.zeipowie:dlzial imu pr1zy· 
is:z:ta, sławię.„ 

Gdy Kiepura pr.zybyt 1do W.n1rs1zaiwY 
udzie!alli rm1 lelkcyj profesorowie Br1zeziń-
1s1ki i Leniwa. 

Mniejwięcej przed dzieisięck1 laty Jan 
Kiepura zadebitttowa.t na s·cenie opery 
v.~a1rsiza1ws~dei w r0·1i FiLu1sta. PoazntITrniwo 

f rng1rnent stUJdja :Rozgtośni ŁódiZ'kieJ Polskiego Radja. .• 

utrzymyiwial dziesicć ;zlotyd1 ,z.a występ, a 
pod koniec swych •\vystępów w ·\:Vairs1za-
1wie dostał ~·uż l.2GO zi!0ty1ch miesięcznie. 
\V oper1ze wysLępow1ał idwai lata. 

Gdy do Warszawy przybJ."Wata j<l:ka~i 
:~kt wo. zag1ranicz1ia -- gorąico rrn11111awiala 
1go, by spról"owat swych sit poiz1a, granfca
mi Polski. D®icro Adam Di!d'm :z\dołal go 
m.Uclonić, by op111ścił Wiairs;zawę. Kiepura 
spalkoiW~ł siwe nzecz.y w mailą stude11c1!G\ 
1w1aHzcozikę i wyiedia1l ido Wiednia. 

W d\v,a, miesięcc późni~j istal się w1sze1ch
f;wiatorwą sławą. Jego debiiut w „Tosce·' 
z Ma1rją Je.rit1z.ą hył p1rnwdziwą sensa1c,jn.. 
Potem posypaty się engagement. \V>resz
de Kienillra s.próhowat .siwych sił w mmie. 
„ł\leapol, ś;piewaJące rnia1sto" nie byt zb_Yt 
udanym fillmeim, dopiero dwie ikome.dJe, 
któri:e nakr.ę.ci! ,dla Cine-Alliance, zdobyły 
m11 sukces wszechświatowy. 

Drziś Kiepma wyjeżdża! do Amerykt 
. alw nakręic'ić d1w3, filmy. Z całe•go serca 
ży

0

czymy mu powodzenia. 

Budynek :Rozg!ośni Łódzikiej Polskiego 
R:aidja z ma.s.ztem antenowym. 

Szikola iddks.ztalca ją,c.a w cec1hu fryz.jeiró\W pr1z,y uL Sien1de
wiCIZla. 15. K:uris trwalej ondulacji. 

Ogółuo,polski (zjazd kierownrk6W1 s!l.daidnLc i spółdzielni hrur
cerlS.kich w Łodizi dnia 17 · b. :m. 
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Aleksander łiarrl, rreiyser :Rarnmoiunt'u i znakomity a1ktoir, Geo1rgc.' 
·Raft w czasie 1r~aUz!'.'1r_.;,.· f'fr"'i.1 n. t I · i 011 . • , .•. ~1rne1H)!1Se DHes'. 

Fnmciszika Oaal w roli „Piotrusia" :pobiła 
re'kor1d 'Powodzenia. f'ilm wyświeNany jest 
w kinie „Pail1a1cr" od 5 0 1 goclni, codzien· 

nie priz.y 1wypeł11io11ej widowJJi. 

.. RJu,dy ViaUee i AJice Pay w iw:spaniiałel rew 'i m , . . . u . c11 stynnego amery,kańskiego kirófa operetkiJ ,;zyczrieJW,ph .. t.' :.42 iuh1oa ' ireahza-' ,, eo,rge ite a, na e'mranie kimi 
„P..11.1.rop1a • · 

Odbito w druk1arni ,,I(urjer.ą, Lódzkie~Q'' 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIEOO". 

NłEDZIELA, dnia 3 marca 1935 roku Nr. 9 

. . . .... · . . .. . Ruch Młodzieży 
Chrześcijańsko -Społecznej w Łodzi. 

W !.> godnlu ubiegłym odl>Yl• &e w todzi w Drinu Ludowym przy wL Przoiazd 34 urocz~•tc>C w<ganizownna e ok1>zii POIW-
5 tania Ko!;i tódZ--~ródmiÓście '~1ązlrn Młodzieży U1rześdioińsiko-So>olecznei. Nr, zd,ęc;u nczestnicy ol>chodu. Międz:Y lnllY" 
mi si<'.<lz ą prezes . Za;ńządu Gt!>wnego ;,,z. M. Piss z W •rsza wy, b. pooe! <A. Ii ~ras7., Il r cz es Cłtrześciiańskich [jwią,zik 6w zaiw o
do 

1
(·ych p. L {Jębczyński, iro<ll,tor 5 tow at zy;zeni a Robotników Cht1ZeóciiaiiSkiCh P. St. Kasz nicki, prezes Zamądu l\'foie wódz 

kiego Zwią,cl<u M!odzieZ!' Cl111zeJciia~sko-S1deczue1 p. L Matuszewski i prezeS Kol• l'.ódż.-5rodmieście "· Stefan iKutniak i 
inn~. 

fot. A. Meyer, Piotrkowska 182. tel. 108-81 




